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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU.
W olnego N iepodległego i  ścisłe N eu tra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W  s k u te k  uchwa ły  Sena tu  R z ąd z ąc eg o  z 

dnia 22 Maja  r. b. . \ r o  3041 zapadley po­
daje  do publ iczney wiadomości ,  że w dniu 10 
b .  i i i . i r.  o godzinie  10 z rana  odbędz ie  się 
w  biorach Wy dz ia łu  D och odó w  Pub l i cznych 
l icy tacya ,  na  roczne wydzie rżawien ie  z dn iem 
1 C z er w ca  r. b. poczyna jąc ,  a z dniem osta­
tnim Ma ja  1836 ko ńcz ąc e  się wydzie rżawie ­
n i e  ca łego  p lacu przy dontu L a ta rn ia  pod L .  
266  pozamias te in Zwie r zyn ie ck im po łoż on e­
go;  l icytacya zacznie  się od suminy zip: 200.  
Chęć l icytowania ma jący  z ł oż ą  na vad ium 
1 / 1 0  część pomienioney summy w ilości zip: 
20; o innych w aru nka ch  w biorach W y d z i a ­
łu  Do ch od ó w  Pub l icznych  wiadomość k a ż ­
dego  czasu pow zię tą  bydź może.

K r a k ó w  dnia 2 C z e r w c a  1835 r.
G r o d z i c k i  

N ow akow ski Sekretarz .

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

P a r y ż  22 M a ja . M a rg r ab ia  Dalmacy i  
ma rsz a ł k a  Son l t  podał  się do dyinissyi 

* u r zę d u  posła  p rzy  dwo rze  n ider l andzkim.

S ą d  i z b y  p a r o iv .  O dby w ał  dziś dalszy 
c i ąg  swoich posiedzeń.  P o  godzinie ^ w p r o ­
wadzono o sk a rż on ych ,  a  w kw adr ans ie  p rz y ­
byli  p a r o w ie .  P re ze s  nak aza ł  czytanie l is ty 
imienney ś w i a d k ó w ,  k tórych j e s t  819,  to j e s t  
za obwin ieniem 558,  p rzec iw ko  obwin ien iu  
26-1. P o  n iek tó ryeh  uwaga ch  osk a rż onego  
x ię d z a  N o i r ,  nas tąp i ło wybadywanie  os ka r ­
żonych i ś w ia d k ó w ,  a nayprzód  obwin ionego  
Morel .  W  kro tce atoli  p r ze rw a ł  s łuchanie  
ad w ok a t  F a v r e ,  na lega jąc  w y ra źn ie  na t o ,  a-  
żeby sąd  p ie rwey o r z e k ł ,  czyli rozpoczyna­
j ą c e  się teraz rozprawy m a ją  się tyczyć wszys t ­
kich  raze m os k a rż o n y ch ,  lub  tylko tu obe c ­
nych.  Gdy p rokurato r  j c ne r a ln y  uczyn ił  wn io ­
s e k  p rzeciw t emu żądaniu  , ndal i  s ię  pa ro w ie  
do sali n a r a d ,  i o godzinie  w  pół  do 5. o-  
g łoszono  postanowien ie  z od wołan iem się  do 
uchwa ły  z dnia 9 ma ja  tyczącey się oddale ­
nia z izby n iesfornych ,  że  wnio sek  a d w o k a ­
ta F a v r e  mieysca n ie m a ,  i że dalsze s ł u c h a ­
nie świadków ma  bydź na tychmias t  p r z e d ­
s ięwzięte.

X i ą z e  Ta l l ey ran d  znay dow ał  s ię  wczoray 
na  wieczo rze  u p rezesa  izby depu towanych 
P a n a  Dup in .  Zad z i w i ł  s ię n iemal  k a ż d y , j a k  
zd ro wy m i cze r s twym w y g lą d a  zn o w u  ten 
dyploinnt.

Z b ie g o w i s k a  przy b ramie  S l. M a r tin  po-  
na w ia ją  s ię  co w ie c zó r ,  szczególniey  dzi ś 
dla t e g o ,  że tam postawiono oddziały w oy ska .  
W c z o r a y  wieczór ,  ko misa rz  p o l i c j i  z m n ó s t ­
w em  s ie rżan tówj  wez wał  c i ek aw y ch  aż eb y  s ię
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rozeszl i ,  n iektórzy zaczęli  się op ie rać ;  lecz 
tu ajenci policyjni wzięli  się z i r a z  do kiju w, 
V . d e o s ó b  zostało pokaleczonych,— przez ca­
ł ą  noc nas tępną  liczne patrole piesze i kon­
ne p rzebiegał )  dzielnicę lJur/e  V .  M a rtin .

U t rzymywano  dzis na g ie łdzie źe Zuu ia -  
I acar reguy  uczynił  poruszenia  ku  M a d ry ­
towi.  N i e k t . r z y  poczynili  z a k ła d y ,  iż tum 
wniyidzic za dwa miesiące.

D nia  23 M oja. Gazeta  t rybnna łów u t r zy ­
m u je ,  że  liczba uwięzionych wczoray przy 
b r am ie  tśt. M a rtin  wynosi  195. W ie lu  s ę ­
dziów ins t rukcymych zajęło się badaniem o- 
nych ;  j e s t  atoli mniemanie ,  że większa  l iczba 
uwięz ionych których tam tylko prosta  c i eka ­
wość s p r ow ad z i ł a ,  na wolność  wypuszczoną 
zostanie.

Wc zor ays ze  zg romadzen ie  t amże ludu,  by­
ło  już  mniey l iczne i mniey ha ł a su j ą c e ,  sk ła ­
dało się po większey części  z samych cie­
kawych.

N ie j a k a  Pani  St.  E l tne  w Londynie ,  k tóra 
t a m  wydała ju ż  k i lka  b roszurek  przeciw k r ó ­
lowi  F r a n c u z ó w ,  napisała do redahcyi  g az e ­
ty T im es, o ś w iadcza jąc ,  że posiada własno­
ręczne  listy k r ó la  L u d w i k a ,  za które j ey o- 
f ia rował  11,090 fu n tów sz ter l ingów aby mu 
j e  zwróci ła .  » Możemy atoli  oświadczyć j ey  
n a w z a j e m ,  powiada Times, że  jeśl i  j ey  podo­
b na  summ a w istocje o f ia rowaną  była a nie­
p rzy j ę t a ,  to bardzo n ierozt ropnie uczyniła;  bo 
te listy n ie ma ją  wartości  ani z ł amanego  sze­
l ą ga .

N a  wczorayszem posiedzeniu izby d e p u ­
to w a n y c h ,  z pnwodu uwagi  Pana T en l ou  że 
i zba parów'  nieinoźe s t r awić  zniesionego dzie­
dz ictwa  swey  godnośc i ,  powsta ły buczące  o- 
k la sk i  z t rybun publ icznych.  U rab ia  Ja u b e r t  
w s k a z a ł  t rybunę  dz i en n i k a rz y ,  j a k o  naynie-  
s fo rn i eys zą  w tey mie rze .  Na żą dan ie  p rze ­
to wielu depu towanych  wydal  p rezydujący  
r o z k a z  , aby t rybuna ta natychmiast  w y p r ó ż ­
n ioną  zos t a ł a ,  i jmraz udało się tam t r zech 
odźwie rnych i wypar l i  zn ie y  wszystkich dz ien ­
n ika rzy.  T o  da ło powód  do zebran ia  się do 
2 09  osób na dziedz ińcu pałacowym , gdzie  po 
wyisciu z sali obrad Pan Ja u b e r t  by i napas t ­
n iczo  zaczep i ony m,  że aż  gw ard ya  municy­
palna musiała  bydź użytą  dla p rzywrócen ia  
po rzą dk u .  Miody cz łowiek k tóry byl spraw'- 
cą  zamies zan ia ,  na żądanie  ku ra to ra  u w ię ­
zionym został  W pałacu Bourbon .  Gdy de ­
putowany G. ra i id zbytecznym zapa łem un ie ­
siony , zaczą ł  się rwać  do n ie go ,  zagn iewa­
ny iż g w ard ya  municypa lna az ię l a  go po m ię ­
dzy siebie i zawołał :  »Jestem  deputowany  ! 
l a  ntednje Panu bynaymniey praw a  ( od po­

wie  j eden  z żołn ie rzy, )  do krzyw dzenia  u- 
wieziunezo!»- O i *  -

Dzi en n ik a rz e  paryzcy odbyli  za raz tego 
wieczora ogólne  z g r om a d ze n i e ,  z powodu  
rzeczonego wypadku ,  i ułożyli  w tym wzg lę ­
dz ie ,  przedstawienie  do p rezes a  izby depu­
towanych.

Kap it an  Mucho t  z 4 batal ionu gwardyi  
n a r o d o w ey ,  za t o , że niechcial  pełnić s łużby 
przy sądz ie izby  pa r ów ,sk aza ny  zos tał  przez r a ­
dę k a r n ą  na 24  godzin a resztu;  lecz odwo­
łał  się do sądu  kassacyinego.

Z e  195 osób uwięzionych wczoray przy 
b ramie  S l. M a rtin  75 uwolniono;  wczoray 
atoli  nas tąpi ły znowu l iczne uwięzienia.

G azeta F rancyi  donosi  od gran ic  h i s z ­
pa ń s k ic h ,  że miasto T r e v i n o ,  k ilka  mi lek  
od Y i l t o r y i , zdobyte zostało sz tu r m em  przez  
Zumalęea i  reguy,  i że tam zabra ł  699 k a ra b i ­
n ó w  i 339 j eńców.

D nia  24 ‘M aja . Dzi ś  na cześć k r ó l ew i ­
cza sycyly ikiego,  odbyła się wie lka  parada  
woysk na polu marsów em.

NTa wczorayszem posiedzeniu izby depu ­
towanych,  zabra ł  nayprzód głos  j e ne r a ł  J a -  
( jueminot w yrz uca jąc  kwes tu rom ,  że  w cza ­
sie ouegdayszego  roz ruchu nn podwórzu pa­
łacu B u r b o n , '  nieużyl i  ś r od ków  zaradczych.  
H r a b i a  De labofd  j eden  z kura to rów odpowie­
dział ,  że w tey chwil i  tam sie nie znaydowal .

Puczem depu towany  G i r au d ,  ż ą d a j ą c  aby 
t rybuna  dziennika rzy była odtąd ■ zmoieyszo-  
n ą ,  i żeby tylko przypuszczani  tam byli  sp ra ­
wozdawcy publicznych d z i e n n ik ó w ,  « n i e  z a ś  
t e  d r o b n e  D z i e n n i k  a r c z y k i  k t ó r z y  
k o l u m n y  s w o j e  n a p e ł n i a j ą  k ł a m ­
s t w  e id , w y p 1 o w i a ł  e iii i d o w c i p a m i  i 
p o  t w a r z a m i . *  Yócr hrabia Lem erc ie r  wspie­
ra ł  ten wniosek ;  poczem zabra ł  g los  prezy-  
dujący,  w k tó rym usprawiedl iw il swoje  po­
s tępowanie  z powodu tego wypadku.  W  k o ń ­
cu uchwali ła  izba znaczną większośc ią  g ł o ­
s ó w ,  aby Pan A udry de Pu yru ye nu  depu to ­
wany,  stawił  się przed sądem izby p a r ó w , lu ­
bo ten n ieprzyznaje , wedle świadec twa SiV0- 
icli pr; y j ac io l , aby podpisał  odezwę  do wię* 
źniów kwietniowych ,  po dż e g a j ąc ą  onychże do 
nieposluszeńslwa  p rawu .

Dnia  25 M aja. Król  pracował  wczoray 
z mini st r em spraw w ew nę t rzn ych ,  i potem 
dał posłuchan ie  xięciu Tal l ey randowi .

Izba parów odbyła dziś  posiedzenie p r0" 
w o d a w c z e ,  podczas k tó rego  przyby 1 p o s ł a n i e c  

od izby depu towanych udziela j ącey  Prozę  o 
wi Izby parów pozwnlenie do zapozw anm są 
dowego  przed swe k l a t k i  depu towanego  . 
A udry de Pu yrayea i i ,  obwinionego  o po p1 
sanie wiadom-y  odezwy do więźniów kwie



V
—  533 —

/

tnhnvych.  Po k rótkich rozprawach  postano­
w io n o ,  tak r zeczonego  de pu to wa neg o ,  j a ko  
też wszystkie inne osohy na powyższey 0- 
dezwie podpisane zapozwać,  na dzień p ią tko ­
wy 29 maja.

W i a d o m o ś ć  o wzięciu mia s t a  Treiu/ios p rz ez  
Zu ma l ęcn iTe g i i y  p o t w ie rd z i ł a  s ię z n i s lępu-  
j ą c e m i  s z cze gó ł am i :  z e  o sada  po w y t r z y m a ­
n iu  dn i em p i e rw ey  g w a ł t o w n e g o  s z tu rm u ,  p o d ­
d a ł a  s i ę  dn ia  li i  m a j a ;  mias to  bow iem  o b l ę ­
żo n e  by ło  p r ze z  16 ba la l  j o n ó w  pi echoty  i 
60  dzi ał .  (???...) Z u m a l a c a r r e g u y  ka za ł  z j e ń ­
c a m i  obch od z i ć  s ię j a k  nay l ag o i l n i ey r7

Dzien n ik  i)Te\\\urial des Pyrenees z dnia 
19 donosi :  » Je ne ra ł o w ie  woysk kró lowey
przymuszen i  s ą  do zupełney bezczynności .  
Vnidez zostaje w Pampe lun ie  zamknię ty,  Jau -  
r eguy  w St.  S eb as t i a n ,  a Orna  w Elizondzie.  
Zu i i i al aca rreguy czyni poruszenia w A la w ie ,  
i za t rudn ia  się rek ru towal i .em.  Sagas t ibe lza  
i l l u r r i zz a  dowodzą  hatal i jonani i ,  zuymujące-  
ini okol ice pomiędzy L esa ca ,  A ra n az  i Goy-  
zuet ta .

P rzy  otwarciu posiedzenia izby depu to ­
wanych dnia 2ii b. m. j e n e r a ł  Jaęuemine l  zdał  
s p r a w ę  o wypadkach  zaszłych dniem pie rwey 
nu podw'orzu pałacu Burhoji. »Gdy wysze­
d łem z sali obrad nas zyc h ,  pos t rzegłem na 
dziedz ińcu g r om adę  ludzi i s łyszałem w yr a ­
źn i e ,  ze  kol lpga nasz hrabia Ja ub er t  po swoń- 
czoney  sessyi ,  miał  dostać tyle k i jów na ple­
cy, ile ma włosów na  g łowie .  Powróc i ł em 
natychmiast  z k i lk u  innemi  osobami do sali ,  
po sz u k a ł e m  P.  J a u b e r t  i r adz i ł em m u ,  aby 
innemi  drzwiami  w y sz e d ł ,  lecz on t ego s ł u ­
chać r.iechciał.  Za led wie  przeto pokaza ł  się 
na dz iedz ińcu ,  gdy powyższa g romada  ści­
snąwszy  się w ni a ssę,  zastąpi ła  nam drogę.  Po 
wstano zaraz  z gwał tów nęmi wyrzutami  p rze ­
c i wk o  h . J a u b e r t ;  co atoli powiedziano inu,  
n i eby tem w s t a n i e  dos łyszeć ,  pon ieważ za raz  
od sz ed łe m ,  celem nakazan ia  zamknięc ia  k r a ­
ty i dania r oz ka zu  oddziałowi  gwardyi  n i n ­
dowi y odc hodzącemu j u ż  z e s ł u ż b y , ażeby 
s ię zat rzymał .  Z a  powro tem moim d o w ie ­
dz ia ł em się ty lko,  że j eden  z wichrzy cudów 
z os ta ł  pnymanym.*—  Do wiadomości  tey przy­
dał  P an  Giraud:  » W c h w i l i g d y  wczoray chcia­
ł e m  wyjśdź z sali,  za t r zymał  innie móy b rat  
k i ó r y  j e s t  t akże  cz łonk iem izby ,  i o ś w ia d­
cz ri, że  na dziedz ińcu zeb ra ła  się pewna li­
czba łudzi  o d gr aża ją cyc h  się na Pana J a u ­
ber t .  Po szu ka łem  g o  natychmias t  celem u- 
wiadomien ia  o leni i o świadczyłem mu za r a ­
z e m , że  n iektórzy  z ko l legów ma ją  zamia r  
Wziąśc go din bezpieczeństwu pomiędzy sie­
bie. Gdy wyszl iśmy na dz iedz in iec ,  w ys tą ­
pi ło na p r ze c iw  nas z pomiędzy t łumu,  2 lub

3 lu dz i ,  i zaczęli  miotać wyrzuty p rzec iwko  
Panu Ja uber t .  Móy brat  poznał  pomiędzy 
niemi j ednego  z typ liże samych , który ju ż  
pierwey w sali z t rybuny słuchaczów,- lży ł P  
J a u b e r t ;  chciał go wiec przytrzymać.  Ato­
li zaraz  w tey chwili  rozpoczęła  się wu l s a ,  
klórey  koniec był wreszcie t e n ,  że ki lku 
n iespokoyn ików uwięziono.  Obwiniono  nas 
za raz w pismach pub l i cznych ,  żeśmy ludzi 
kijami bili ,  że jednał? to j e s t  k ł ams twem z 
palca wyssanem,  dowodzi  to n iezaprzeczona 
p r awda ,  że żaden z nas ki ja przy sobie m ę ­
tn ia ł .»—  Okoli czność  ta sp o w od ow al i  j e n e ­
ra ł a  H u g e a u d ,  do podniesienia g łosu pi zeciw 
nierzetelności  dz ienn ika rzy ,  w k tórym powie ­
dział  między innemi:  »Gdy przed nie jakim
czasem tw ie rdz i ł em,  że dz ienn ika rze  stali 
się naszymi ty r a n a m i ,  byliście Panowie te­
go  zdan ia ,  że  się za daleko posuwani .  Cuż 
mi t e raz  powiecie? f t iedosyć że ci ludzie 
codziennie nas spo tw a rz a j ą ,  i głosy nasze 
w falszyweni  świet le w y s t a w u j a ,  ale czatu ­
j ą  na nas j e szcze  przy podwojach tey sali  
o b r a d ,  i.by nas za znania nasze do odpowie­
dzialności  pociągHĆ. Nazy waż się to godność  
izby rep rezentacyjney szanować? Piyiowie moi! 
gdybym posiadał  na wylot przeszywający ta­
l ent  P re ze sa  izby naszey ,  korzys ta łbym z 
tey sposobnośc i ,  aby okazać krajowi z i  co 
ma  podziękować rozwolnionemu dz i enn ika r ­
s t wu ;  napomniałbym g o ,  ażeby się wys trze ­
ga ł  tey s t r aszl iwey t rucizny ,  k tó rą  cały k ray  
jest  za lewany ,  i mia łbym przytym święty o-  
bowiaz ek  do wype łn ien ia ,  bo powta'rzam tu: 
ż e s w a w o l a  w o l n o ś c i  d r u k u  j e s t  z a ­
r a z ą  nr o r  o w ą n a s z y c l i  c z a s ó w .  Byłem 
dawniey n iezachwianym s t ionn ik iem w o l n o ­
ści d r u k u ;  lubi ł em j ą  aż do s z a l e ń s t w a ,  i 
t r zeba było wielokrotnie ponawianych za m a ­
chów i obe lg na wszys tko co j e s t  nayświęl-  
8zent,  aby m dziś tak zupe łnie  odmienił  móy 
sposób myślenia.  Rozumia łem z p o cz ą t ku ,  
że wolność d r u k u  wzmocni  u rzędn ików  pu ­
blicznych w pełnieniu swych obow ią zkó w ,  n o- 
na zamiast  tego,  rozszerza  sofizma,  k łams twa ,  
i obelgi  przeciw obywate lom,  przeciw p ra ­
w o m ,  p rzec iwko  działaniom R z ą d u ,  tak da­
l e ce ,  że ledwie się dzi ś  znaydzie j e szcze j a ­
ki  cz łowiek h o n o r u ,  k ló regoby to niegodzi ­
w e  pos tępowanie  do naywyższego stopnia me- 
oburzy lo ! . .  A  przecież wolność d r u h u ,  ma  
bydź dla naspy tanie iu  życia!  T a k ,  dla dz ien ­
n ika rzy j e s t  onu sposobem do życ ia ,  ale ni­
gdy dla kra ju.  J a k  dalece nim je s t  dla dzien­
n ik a rz y ,  ł atwo po ją ć ,  gdy się z a s t a n o w im y,  
z e  h  on s l y t u c  y  o n i *  t a  i i n n e g a z e t y  
n a s z e ,  d w a d z i e ś c i a  l a t  j u ż  ż y j ą  z j e ­
d n e g o  w y r a z u :  d o k t r y n  e r  Co do mnie,
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. n i emogę  się użalać na wolność d r u k u ;  ona 
mi  więcey do br eg o ,  niżeli  zł ego wyrządzi ła ;  
l ecz  kochani  moję  oyczyznę,  i dla tego w ł a ­
śnie  bole ję ,  w i d z ą c ,  j a k  wiele zł ego zadała 

• j ey  ta wolność ,  i j a k  dalece życzyć by na ­
l e ż a ło ,  ażeby mogła bydz kiedy zwrócony  do 
g r an ic  prawdy i r o z s ą d k u . * —  Aby przynay- 
mniey  na przyszłość u t rzymać spokoynosc 
i  po rzą dek  w sali ,  oświadczył  nakoniec  j e den  
z  kw es to ró w  P .  C l em e nt ,  że się umó wi  ze 
swem i  ko llegami  względem użycia waywła­
ściwszych ku t emu środków' .  ( W sU u tk u  t a ­
k o w e g o  pos ta no wien i a , j e szc ze  tego samego 
w ie c zo r a ,  ogłoszono wszystkie bilety wniy- 
ścia wydawane  dzienn ika rzom na cały ci ąg  
tegorocznych posiedzeń izby deputowanych  
za  n ieważne,  i r edak to row ie  codziennych g a ­
ze t  wezwanemi  zos ta l i ,  do s tawienia się na 
dzień 25 b.  m. (to j e s t  na dziś) do kwestoryi  
dla odebrania t amże nowych biletów).  T u  
za br a ł  g łos  depu towany  J u l l iv e t ,  i nu zasa­
dzie  a r t yku łu  15 p raw u  z dnia 25 marca  1S22 
r o k u  ż ą d a ł ,  aby odpowiedzialnego wydawcę 
dz ienn ika  R eform aleur  za umieszczony za-  
wczoray  a r tyku ł  pod napisem: * Praw odaw ­
cze n a p a stn ik i ,* zapozwać przed k r a tk i  i z ­
by.  Ar t ykuł  t en,  p rzeczytany  p rzez P.  Jo ł -  
l ivet  brzmi  tak: nOppozycya izby depu tow a­
ny ch ,  zamias t  wydać dwóch  ws pó łw in n y ch ,  
(P P . Cormenin i  A u d ry  de Puyrav?au), o d ­
da je  się ca łą  massą .  Ś r o d k i ,  (centra)  s t r a ­
ci ły w sz e lk ą  nadzieję i rozpacza ją  o wszy-  
s t k i e m ;  pon ieważ uc ieczką  ich j e s t  puws ta ­
n i e ,  a naysi lnieysi  z pomiędzy nich o f i aru ją  
się bydź napastnikami ,  (assomeurs). ( O z n a ­
k i  n i e u k o n t e n  t o  w an  i a). Za  ku ma  obra l i  
sobie  P a n a  J a ub er t .  K łam ać  i blednąc,  ry­
czeć i g ł ow ę  na dół zwieszać ,  to j e s t  żywio­
ł em i życiem P an a  Ja uber t .  ( N o w e  o b r u ­
s z e n i e  s i ę . )  P rzys loyne  zachowanie  się t ry­
b u n ,  tworzy ło  bez wątp ien ia  za  nadto k r z y ­
czą c ą  sprzeczność z szalonemi  w rz as ka mi  
Jch mośc iów  prawey  s t ro n y ,  ( ł a w e k  ministe-  
ryalnych).  Pan J a u b e r t  chcia ł  się pomście 
za  dan ą  sobie  i swoim towarzyszom lekcyą  
z t rybun,- i  wrzeszcza ł :  P u b l i c z n o ś ć  n a m
p r z e s z k a d z a !  o s k a r ż a m  o t o  t r y b u n ę  
d z i  e n  ni k a r s k  ą !  Po skouczo ne m zaś posie­
d z e n i u ,  Pan  Ja u b e r t  z b ladą t w a r z ą  zw iną ł  
ch o r ą g ie w k ę  i j a k  kozie!  g r ze cha m i  ob ładowa­
ny , chcia ł  się ukryć p rzed odp ow iedz ia lno ­
ś c i ą ,  za wszys tkie  zł e czyny t akowe y  ko te -  
ry i . —  ( K i l k a  g ł o s ó w :  »T o  j e s t  ob rzy ­
d ł e ! * ) —  O b o k  n iego szło 10 lub 12 siepa-  
ezów depu towa ny ch ,  barczystych,  którzy  le­
piej  zną ją  się na  g losow aniu  pięściami j a k  
głowami.  Gdy podtenczas ,  j e d en  z dzienn i -  
k a r sy  p r zys tąp i ł  do P a n a  J a u b e r t ,  aby  m u

grzeczn ie  k łams two  j e g o  wy mó w ić ,  ( O b r u ­
s z e n i e  s i ę  i z b y , )  uy rza l  się morderczo 
napadniętym przez 15 i n d y w id u ów ,  ma jących 
na c / p łe  depu towanych I t enouarda i A u g u ­
styna Giraud. . . .  T y c h  15 t chórzów (mówie-  
my tu o nap as tn i kac h , )  os łup ia ło p r zed  
l e k c y ą ,  k t ó r ą  nadb ieg ła  w pomoc g w s r -  
dya municypalna im dała> i poszli  o cztery 
k ro k i  daley ku Panu  Bageaud który im win­
szował . . . .  J eżel i  ci n ikczemnicy chc ą  g w a ł ­
tem przyt łumić  wolność d r u k n ,  p rzyimujemy 
w a l k ę ; — patryoci  w zy w aj ą  się, ażeby  nam 
pozwol i l i  wpisać swo je  im iona ;  r ed ak to r o ­
wie l le ju rm a to ra  d ad z ą  się umieścić  na cze­
le naszey l is ty;  będz ie  to ud e rz a ją cą  r zecz ą  
widzieć Pana  J a u b e r t  zamyka jącym sobą  sze­
reg i  naszych przeciw ników.  * P o  przeczytaniu 
tego ( rozindyczonego)  pisma,  p rzypomniał  p re-  
zydujący izbie,  daw nie j sz y  podobny wniosek,  
j a k  j e s t  obecny P an  “'Joliyet ,  względnie T ry ­
buny, » Juk podówczas mówi ł  d a l ey ,  t a k  i 
obecnie  ś luzy p rawo  oświadczen ia  s ią  i z b ie ,  
ż e .  albo uzna je  się bydź dostatecznie objaś­
n io ną ,  iżby mogła  odrazi ł  p rzywieśdź cło 
sku tku  ten wniosek;— ( L i c z n e  g ł o s y  T a k !  
t a k ! )  albo dla d o j rza l sz ego  rozważen ia  o d e .  
słać go do kommissyi .* W i e l k ą  większośc ią  
g łosów uchwa lono ,  aby natychmiast  zapoz­
wać przed kra tki  izby,  wydawcę  lle jo rm a lo -  
ra.  Gdy tylko sam jeden  L). Garn ie r  P a g e s ,  
odezwał  się p rzeciwko  temu po ws ta ł  śmiech 
w ca ł ty  i zb ie ,  na co P an  Uupo n t  de 1’E u r e ,  
(obadwa. s ą  znani  repubł ikan iśc i , )  z uniesi e­
n iem z a w o ł a ł !  » Sza/utycie wolność glonu:* 
P o m i m o )  to wszys tko,  zapozwanie wydawcy 
R eform atora  na  dz ień  dz i s i e j szy  oznaczono 
zostało.

D z i s i e j sz e  posiedzenie izby depu towanych 
poświęcone wsza kże  zos tało processowi  p r z e ­
ciwko wydawcy lle fo rm a io ra . W  sali pos ie ­
dzeń  żadna inna zmiana n ie n as tą p i łn , jalc 
tylko t a ,  i ż p o l e w e y  wystawiono ina łą l ryb i i -  
n ę d l a  obwin ionego  id la  dwóch  j e g o  obrońców.  
Natomias t  t rybuna dz iennika rzy  zmnieyszoną  
została o 10  mieysc.  W sz y s tk ie  wniyiścia do 
sali były j u ż  wcześnie  zape ł n io ne ,  t a k ,  ża  
za  o twarc iem po d w o jó w ,  t rybuny s łuchaczy 
odrazu  p rzepe łnione  zostały.  K ow ni e  i d e ­
putowan i  zebral i  s ię l icznie;  po godz inie  12,  
o tworzy ł  prezes  posiedzenie.  44  depu t owa­
nych uznało się za  n iewłaśc iwych  do są d z e ­
nia tey sp rawy  55. było n ie o b ec ny ch ,  8*°^ 
pozos ta ło 360.  p r zewyższa jących  aż  nadto 
l iczbę po t rze bną  do s tanowienia  sądu.  (Pr*y 
od e j śc iu  poczty n ieukończono  j e szc ze  g łoso­
wania  , ma jąc ego  rozs t r zy gn ąć  pytanie:  » Czy 
oskarżony j e s t  tcinnym , albo m e l*


